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`- Wiadomości krajowe. 


Z Beriina, dnia 6. Kwietnia, 
, " N. Król raczył Arcybiskupowi Poznańskie- 


mu Duninowi, i Biskupowi Baronowi Dro. 


ste Vischering w Münster dać order Orła 
Czerwonego 2giej klassy. BRE 
J. K, M. Xiążę Wilhelm Adalbert, udał 
się stąd do Hagi. 
Odjechał stąd: Cesarsko-Rossyjski strze- 
lec polewy Nowikoff, gońcem do Peters- 
burga. - 


mnv 
Wiadomości zagraniczne. 


R08 ds ; l 

Z Petersburga, d. 14. Marca, (star. st.) 
Ukaz N. Pana 16. Lutego: „Położywszy 
w ukazie Naszym do rządzącego Senatu 22, 
Kwietnia 1828. r. główne zasady zarządu Gre- 
cko-unickiego kościoła, zgodnie z niemi, 
przez szczególny Nasz rozkaz, 17. Paździer- 
nika tegoż roku,  zaleciliśmy przyłączyć do 
Grecko-unickich Konsystorzów wszystkie spra- 
wy tyczące się prowincyonalnego zarządu za- 
konów,a dla lepszego wejrzęnia w te sprawy, 
zamierzyliśmy do zasiadania w Konsystorzach 
dopuścić członków zakonników, zezwalając, 


"_ JIS 56. — We Wtorek dnia 10. Kwietnia 1832. 


aby do czasu wyboru i potwierdzenia tych 
szczególnych członków, w Radach Konsysta= 
rzów, zamiast nich mieli udział trzej będący 
podówczas Bazyliańscy Prowincyałowie. Te-. 
raz, gdy dwóch z nich umarło, a ostatni po- 
zostały Opat Józafat-Sarski, wyznaczony zo- 
stał na członka Grecko-unickiego duchowne- 
go Kollegium, uznając za niepotrzebne za- 
chowywać nadał w Grecko-unickim kościele 
ten niewłaściwy zakonnikom Sgo Bazylego 
Wielkiego urząd Prowincyałów, rozkazuje- 
my, urząd ten znieść na zawsze, i zacząć 
wybieranie członków zakonników, mających 
zasiadać w Konsystorzach, na mocy ukazu 
Naszego 17. Paźdz. 1828. r.“ 

Ukazy rządz. Senatu 7, Marca (1. Dept.): 
O byłym Naczelniku Oszmiańskićj komendy 
inwalidów Kapitanie Kryczyńskim, który po- 
dług doniesienia Głównodowodzącego 1szą 
armią (15. Stycznia) z odbytego nad nim wo- 
jennego Sądu, okazał się winnym wydania 
buntownikom bez wszelkiego oporu, na ich 
Żądanie, należącej do jego komendy broni i 
ładunków, złożonych w cekhauzie, przyjęcia 
wyznaczonego mu przez buntowników obo- 
wiązku Komendanta i spełniania rozmaitych 
poleceń, Za takowe przestępstwa Główno- 
dowodzący postanowił: wspomnionego Kry- 
czyńskiego usunąć od służby, nadal do niej 
niewyznaczać, i oddawszy go krewnym, mieć 
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go pod dozorem zwierzchności. N. Ceśarz 
29. Stycznia wyrok ten potwierdził. — 9go 
Marca (1. Dep.): O pomniku dla Moskie- 
wakiego wojennego Gubernatora Xięcia Gali- 
cyna, który ma być dla niego, zrobiony przez 
tameczny stan kupiecki, na zawdzięczenie za 
rozrządzenia ku dobru tego stanu ściągające 
się, a zwłaszcza za troskliwość podczas trwa- 
,- nia w Moskwie cholery. Na zdaniu Komi- 
tetu Ministrów J. ©. M, napisał (żby ofiary 
zwierzchnikom, bądź tego rodzaju, jakie już 
są prawem zabronione, bądź inne, jako przez 
stawienie pomnikow, zawieszanie w publi- 
cznych miejscach dresów portretów adresa): 
„W żadnym przypadku niebyły dozwalane, wyją- 
wszy ten raz jeden, i to ze względu na' szczególne 
okoliczności, które do tego były powodem.* 


An og boa 
Z Londynu, dnia 30. Marca. 

Hr. Orłow przybył tu d, 27; wieczorem i 
miał wczoraj hovor być przedstawionym N. 
Królowi podczas wielkich pokojów „w środę, 
Hrabia wprowadzony przez Lorda Palmer- 
stona, doręczył N. Panu wierzytelne listy 
swoje i znalazł przyjęcie nader podchlebne. 


Kuryer dzisiejszy pisze: „Mamy to zado-' 


wolenie, iż czytelnikom naszym donieść ino- 
żemy, że ratyfikacya iraktatu konferencyi 
przez N, Cesarza Austryackiego d, 14. m. b. 
wykonana dzisiaj(d, 29,)tutaj nadeszła i teraz 
gotowa leży do zamiany z ratyfikacyami in- 
nych mocarstw, $ 
Francya. 
Z Paryża, dnia 27. Marca, 

Od kilku dni spostrzegamy tu młodych pani- 
czów przechodzących się po bulwarkach w ka- 
peluszach czerwonych. Zdaje się, Że te na- 
stąpiły w miejsce osławionych „kapeluszy ceratą 
powleczonych. Sierzanci policyi czujne n? no- 
sicieli tych kapeluszy malą oko i spodziewać 
się należy, że wnet kilku zatrzymają. ` 

Wszystkie sklepy rytowników przepełnione 
są teraz wizerunkami Xięcia Bordeaux, przyj- 
mującego komuniąś.; obok jego klęczy zwzro- 
kiem do nieba podniesionym *Xiężniczka An- 
gouleme, . : 

Wiadomości z Grenoble nadeszłe głoszą, że 
liczne tamże odbyto zgromadzenia, na których 
się nad obecnym stanem rzeczy zastanawiano, 
Mocą rozkazu dziennego zabroniono Żołnie- 
rzom obcować zmieszkańcami, Większą część 

-tychże oburzyło takie postanowienie rządu i 
głośno obwiniają tu Ministrów , że umyślnie 
rozsiewają i szerzą kłótnie między obywatelami 
i żołnierzami. j ; 

Messager zbija pogłoskę, Że Poseł holen- 
derski zamyśla wyjechać z Paryża, 


Wczoraj po południu o godzinie 4tej udałsię 
goniec poselstwa angielskiego z depeszami do 
Londynu, Twierdzą, Że te się ściągają do śro: - 
dków przez gabinet nasz za porozumieniem się 
z Posłem austryackim przedsięwziętych wzglę= 
dem spraw Ankońskich. Niemia też ani dzień, 
w którymby Pan Sebastiani niemiał mieć posie: 
dzenia z Posłem austryackim i rossyjskim, Pan 


-Perier, który się w tćj mierze z tymi dyplomaty- 


kami poróżnił, zupełnie się więcej wte interesa 
niemięsza, a stąd też słusznie wnioskują, że 
Pan Sebastiani, chociaż dotychczas niezezwolił 
na ustąpienie wojska naszego, jednak wkrótce 
Żądaniom obcych gabinetów zadość uczyni, == 
Dyplomatyk jeden angielski miał przełożyć ga- 
binetowi Si.Jamskiemu projekt, aby każde z wiel. 
kich mocarstw po jednym wysłało batalionie do 
Roimagny, aby razem z pułkiem szwajcarskim, 
odstąpionym przez” Króla Neapolitańskiego; 
czuwać nad utrzymaniem pokoju. Samo przez 
się się rozumie, że wojska te musiałyby pozo= 
stawać pod rozkazem Papieża, Plan ten ma być 
przełożony konferencyi w Rzymiesię tworzącej, 

Z»Modeny donoszą nam, iż z zasiłków, któ. 
re wojsko francuzkie w Ankonie otrzymuje, 
domyślać się można, Że inne także pobliskie 
miasta mają być zajęte, co gdyby się stać miało; 
pociągłoby skutki nieobrachowane. — Przez 
Modenę i Ferrarę ciągle przechodzą wojska 
austryackie. — Arcyxiążę Maxymilian przez 
nadzwyczajną sziafetę do Wiednia zwołany zo- 
stał, aby tam być obecnym obradom rady wo- 
jennej nadwornćj. i 

Z dnia 28, Marca. ` 

W Konstytucyoniście czytamy: ;,Z au- 
tentycznych źródeł donogimy, Że gabinet fran- 
cuzki dopiero inocno postanowił, w tenczas 
tylko wojsko nasze cofnąć z Ankony, kiedy wszy: 
stkie legacye takie otrzymają urządzenie, jakie 
obowiązkom przez rząd papiezki: dobrowolnie" 
na się wziętyłn odpowiada a to tak jak najści- 
ślej, aby każda obawa nowych zaburzeń znikła 
raz na zawsze, 

Wiadomość, Że wychodzcom polskim wolno , 
zostać w Awinionie, jest mylną. D, 21, mu- 
sieli się oni udać do Luneli. Kapitanowie po: 
bierają teraz po 18 fr. miesięcznie na stancyą, 
Porucznikowie po 12 fr., a Żołd podoficerów 
podwyższono na 40 centymów z porcyą chleba; 
szeregowych na 25 cent. ABE 

Ź, Tulonu donoszą zd. 21, Marca, Że tam stó- 
sownie do rozkazu dziennego natychmiast mają 
być uzbrojone i dostatecznie oporządzone 30 
okrętów, między któremi jest 6 okrętów linio= 
wych, 6 fregat i 18 statków mniejszych. . Domy: 
słów względem postanowienia tego mamy nie- 
złiczoną liczbę. Sądzą powszechnie, że wojna 
jest nieuchronna i że wielka ta flota znamienitą: 
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armią przewiezie do Włoch; inni zaś twierdzą, 
że wyprawa ta do Morei jest przeznaczoną. 
Nam się zdaje być rzeczą najwięcćj do pra- 
wdy podobną, że się przygotowania te ściągają 
do przedsięwzięć przeciw Bonie i Constantiny. 


; TIEI www MAŁ 
Rozmaite wiadomości. 


- Wyszło teraz w Paryżu dziełko w dwóch to- 

mach pod osobliwsżym tytułem; ,„ Crac! 
Pchcht!! Basunhd!!!* czyli: Płaszcz Pod- 
porucznika, Autorowie podpisali się na ty: 
tule wyraźnie nazwiskami małp: Pongo, Sa- 
pajoui Houhou, Co za oryginalno-mania. 

Księgarz Barba kupił od Kazimierza Dela- 
vigne rękópism tragedyi „Ludwik XI.“ za 
8000 frank. 

W Silly we Francyi, koło Argentau, w De- 
partamencie Orny, znaleziono niedawno w zie» 
mi blisko pięć tysięcy monet rzymskich, wa- 
Żących razem trzydzieści sześć funtów, Kret 
był pierwszym powodem do tego wynalazku, 
on bowiem naprzód z ziemi kilka monet wy- 
rzuca" 

"Izba wyższa w Anglii stanowi gałąź władzy 
prawodawczej i teraz prawie składa -się ze 
ezterechset członków, Między tymi jesi 26 
Lordów duchownych (2 Arcybiskupów i -24 


Biskupów); 16 Parów ze $Szkocyi, a 50 z Ir. 


łandyi. Parowie, Lordami zwani, mają wiel- 
kie przywileje, Niemogą być uwięzieni za 
sprawy cywilne, co w Anglii większą jeszcze 
jest korzyścią, jak gdzie indzićj; tam bowiem 
bardzo często zdarzają się uwięzienia za dłu- 
gi. Jeśli popełnią występek jaki, tylko Izba 
Lordów sądzić ich może, Przy pierwszem 
wykroczeniu z powodu pewnego przywileju 
Żadnej prawie kary nieodnoszą, ` 
". -Nic okropniej pieprzedstawia nam zniko: 
mości rzeczy wszelkich, jak zupełne zniknie: 
nie z ziemi największych i najludoiejszych 
miast. Niniwe było niegdyś sławną stolicą 
-państwa Assyryjskiego i podług proroka Jo- 
nasza (4. 11.), trzeba było trzy dni na około 
jeździć, z czem zgadza-się także Dyodor z Sy- 
cylii, który długość jego podaje”na 150 sta- 
dyów (4 mile), szerokość na go stad, (2% mili), 
a przeto cały óbwód na 480 stad. (12 mil 
niemieckich). Podług Herodota zniszczone 
przez Króla Babilońskiego Nabopalassara r, 
623. przed Chryst., niepodniosło się więcej, 
Kinneir, zwiedzający to miejsce r. 1814;, po- 
wiada, Że gdzie dawnićj Niniwe stało, po le: 


. wym brzegu Tygru, wznoszą się teraz tylko 


dwa. wzgórza i wały rozległe. Na szczycie 
jednego wzgórza pokazują grób proroka Jos 


nasza, a u spodu znajduje się wioską, pod 
nazwą Nunia, Taki sam los miały także mia. 
sta Jerozolima, Babilon i t. p., a jeśli kiedy 
jeszcze hordy barbarzyńców, niszcząc cywi- 
lizacyą Europy, zniszczą najpiękniejsze jej 
ozdoby: Paryż i Londyn, może podróżnik 
po dwóch tysiącach lat także pytać się będzię. 
z dziejami starożytnćj Europy w ręku, gdzie 
się te sławne miasta podziały, 
„Carracioli, Poseł neapolitański w Lóndy. 
nie, zwykł był mawiać, Że jedne tylko doj- 
rzałe owoce widział w Anglii, to jest: pie- 
czone jabłka, iza 
Xiążę Orleański, Regentem zwany, miał 
cztery córki, którym dane nazwiska czterech 
grzechów głównych. Pewien dowcipniś na- 
pisał na grobie ich matki: „ci git IOisiyetett 


' (tù leży lenistwo), które, jak wiadomo, jest 


matką wszystkich wysiępków. _ 

. Nasze owoce i jarzyny z rozmaitych kra- 
jów pochodzą: i tak buraki i marchew po- 
chodzą z Francyi, kapusta z Cypru, sałata 
z Cos, wiśnie z Pontu, śliwki z Syryi, najle- 
psze jabłka i gruszki z Gręcyi it. d. 

Roku 1831. wydrukowano w Londynie 
1100 nowych dzieł, mnićj jednak o 50 jak 
w 1830, T. Ee 
` Znana gazeta londyńska: The Times, 
wychodzi już 42 lat. Pracuje przy nićj 13 re- 
daktorów, z których każdy 250 do 300 funt, 
roczoćj płacy pobiera i zatrudnia więcćj jak 
100 współ-pracowników i korespondentów. 
Drukują jéj przeszło 10,000 egzemp., a do- 
chód roczny wynosi blisko 35,000 funt. —_ 

Pewna dama napisała w Paryżu dzieło: 
„O sztuce wiązania krawatów mę- 
skich“, a ważna książka ta doczekała się 
już sześciu wydań. 

W zeszłym miesiącu rozeszła się była wieść . 
po Akwisgranie, iż Paganini, ów wielki Pa- 
ganini, mury miasta tego odwiedzić raczył, 
Cała publiczność była w uniesieniu, miłośni- 
cy muzyki latali, jak szaleni, donosząc sobie 
tę wielką wiadomość, dziennikarzę już nas 
przód układali pochwały, lecz zapaleńcy ci, 
jakże się zawiedli, dowiedziawszy się, że ów 
nowy gość byłto wprawdzie Paganini, ale 
nie znany czarujący skrzypek, lecz tylko te- 
goż nazwiska — handlarz końmi. Parturiunt 
montes i t. d, 3 : | 


aaa, aa 
O CHOLERZE. 

W Paryżu zachorowało aż do północy d. 30. 
Marca osób 178 (118 płci męzkiej, 60 niewiast), 
umarło 60 (41 mężczyzn, 19 kobiet), zostało 
chorych 2118. 
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z: „,OBWIESZCZENIE. 3 
Przekonaliśmy się z urzędowego źródła, iż 
wybuchła w Królestwie Polskiem zaraza na 
bydło, zbliża się coraz bardziej ku granicy De- 
partamentu naszego, i Że miejsca pograniczne 
jiaszćj strony już są zagrożone. 
wrócenia niebezpieczeństwa od Departamentu 


naszego i zasłonienia ile możności mieszkań-. 


ców. od grożącego im nieszczęścia, poczytuje. 
my za rzecz potrzebną, uchylić znowu dozwo- 
lone obwieszczeniami z dn. 28, Listopada r. z. 
i 20: Lutego r. b. wpuszczanie trzody chlewnej, 
zwłaszcza gdy bliskość niebezpieczeństwa nie- 
podobném czyni dopełnienie warunku, do któ- 
rego według reskryptu Król. Ministerstwa spraw 
wew, i policyi zd. 18. luistopada r. z, wpuszcza- 
nie trzody chlewnej jest przywiązane. Wy- 
znaczone pomienionemi obwieszczeniami do 
wpuszczania tejże komory celne: ` 
A EE } ‘wpowiecie Ostrzeszowskim, 
3) Bogusław 
4) Robakow 
5) Wodzisko przewóz 
6) Borzykowo 
zostały znowu aż do dalszego postanowienia 
zamknięte, tak iż odtąd niewolno wpuszczać 
z Królęstwa Polskiego do tutejszego Departa- 
męntu ani bydła rogatego, owiec i trzody chle- 
wpej, ani przedmiotów jad chwytających, 
"Poznań, dnia 6. Kwietnia 1852. 
Królewsko - Pruską Regencya I. 


} w powiecie Pleszewskim, 


w pow, Wrzesińskim, 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
„Przez Sąd podpisany następujące osoby, 
` jako: to: Š 
1) Jan Krystyan Kirschke w dniu 5. Września 
1783. w Sandvorwerk urodzony, który o- 
koło 20 lat stąd gdzieś się podział i żadnej 
o sobie niedał wiadomości; > 
2) Abraham Klingel w Kwietniu 1778, w Gro- 
dzisku urodzony, którego pobycie już od 
lat 20, niejest wiadome; 


3) „Kaźmierz Bartłomićj w dniu 3, Maja 1793. 


w Lobiatowku pod Dolskiem urodzony, 
któremu nazwisko Witkoski nadano i któ- 
"ry przed około, 20 tat do armii polskiej 


wzięty w Gdańsku w roku 1814. podobno 


umarł; 

wdowa Nowakowska, która w roku 4811, 
po śmierci męża, kowala Wojciecha No- 
wakowskiego, stąd do Kaźmierza pod Ka- 
liszem się oddaliła; 


4) 


5) czeladnik professyi kuśnierskićj Bogusław 


Zygmunt Meyer, urodzony w dniu 20, 
Marca 1788.,. syn Kaźmierza Gottharda 


W celu od-. 
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Meyer i Anny Heleny z Schendlow, który 
w roku:1810. miasto swego urodzenia O+ 
'brzycko opuścił i od:tego czasu nic niedał 
o sobie' słyszeć; 
jako też ich pozostawić się mogących sukces- 
sorów i spadkobierców niniejszem wzywa, aby 
się piśmiennie lub osebiście'w przeciągu g mie- 
sięcy, najpóźniej zaś w terminie 
dnia 23, Października 1832: 
o godzinie 1otćj zrana, przed Referendaryu- 
szem Kaskel w naszej Izbie instrukcyjnej mel- 
dowali i postępowania dalszego oczekiwali; 
w przeciwnym bowiem razie za zmarłych o- 
głoszeni będą i stósownie do prawa wiadomym 
i wylegitymowanym sukcessorom majątek ich 
wydanym zostanie, 3 ì ; 

Poznań, dnia 10. Listopada 1831. iE 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
OBWIESZCZENIE. 

'Do publicznego wydzierzawienia papierni 
pod Murowaną-Gośliną do pozostałości niegdy‘ 
kassyera miejskiego Tittlera należącej, na rok 
jeden od S, Wojciecha r. b. do S. Wojciecha r, 
przyszłego wyznaczyliśmy termin na 5 

dzień 16ty Kwietnia r. b. 
przed południem o godzinie rotej przed Kon- 
syliarzem Sądu Ziemiańskiego Brückner w na- 
szym zainku sądowym, na który ochotę mają- 
cych dzierzawienia niniejszćm wzywamy. . 
Warunki dzierzawy mogą być każdego czasu 
w naszej registraturze przejrzane. _ 
Poznań, dnia 19, Marca 1832. A 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Zmiana lokalu. > 

4 O przeniesieniu księgarni mojćj 4 
' pod Nr. go. do Nr, 63. w starymryn- 

ku, naprzeciw cukiernika Vassallego, > 


® mam zaszczyt niniejszem najuniżeniėj % 
donieść, i 
Poznań, dnia 9. Kwietnia 1832. 
3 E. S. Mittler. 


Przybyły tu w tych dniach artysta portretów, 
Teofil Bąkowski, znany już wielu obywa- 
telom tej prowincyi, a nawet i z Drezna, gdzie 
wykształcenie swe w tym zawodzie uzupełnił, 
ofiaruje posługi swe wszystkim tym szanownym 


‘osobom, któręby z nich w ciągu krótkiej jego 


w tém mieście bytności korzystać zechciały, 
Mieszka pod Nr. 180, przy wodnej ulicy w do- 
mu Pani Rochackićj na pierwszćm piętrze, 


